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łieral Selim Ber. przywiózł wiadomość o tym 
ostatecznym układzie do Alexandryi, gdzie 
ogłoszony został wśród publiczne/ uroczy­
stości. W krotce potem nadeszły firmany, 
zawierające Inwestyturę na Damaszek i A- 
lepp , i udzieiające siopnie »Eroii el I ia d - . 
Schi», i »Dierde-Bachbohoie.»— Prz;.jęre o- 
ne były z glębokiein uszanowaniem według 
zwyczaju, i odczytane zostały w Kairze zgro­
madzonemu dywanowi publicznie i w obe­
cności władz cywilnych i woyskowych. Po­
tem odczytaniu nastąpiły tysiączne życzenia 
dła szczęścia sułtana , i napisano do dworu 
zwyczayne dziękczynne listy. Tylko o in- 
westylnrę na Adanę, zachodziły poniekąd 
trndności, które za przybyciem Antedschi pa­
szy-do Konstantynopola usuniętei.ti zostały, 
lbrahim pasza żądał dla siebie tego obwo­
du, jako moithassełik. Firman zezwalający na 
to żądanie napisano a J. W. widział się tym 
sposobem, dowodami naywyższey łaski ob­
sypanym. Tak tedy uprzątniono wszelkie 
przeszkody, które tamowały szczęśliwy sku­
tek. Wszyscy \ ierni muzułinani z wdzię­
cznością nznrją te rezultaty; zwracają vs?el- 
kie swe plany i usiłowania do wspólnego 
celu; a J. W. pozyska cżas pod ‘arczą po­
koju, do rozwinięcia swey władzy i rządu 
dla odrodzenia narodu i nadania nowego ży­
cia państwu Ottomańskieaiu.»

Fząd wysłał wczoray gońca do Bruxeili 
dla zapytania się króla Leopolda, czy jeszcze 
będzie mógł na parę dui zawitać do Paryża. 
Nie możemy z Paryża dokładnie osądzić, 
czy Holendrzy korzystaliby z nieobecności 
kkóla Leopolda, i czy powtórnie najechali­
by Belgią. Niewierny czy ostatnie przecię­
cia gro tli pochodziły z szczególnego zlece­
nia hagfkiego gabinetu, i czy kiról Wilhelm 
robi przysposobienia do nieprzyjrcielski igo 
najścia. Zawsze wypada belgiyczjnom mieć 
się na ostrożnęści.. Prócz tego jest interes- 
sein Francji, położyć koniec ciągiem odwle- 
itanioui w szelkiego rozstrzygnięcia, które hol- 
lenderska dyplutnacya wystawia. T jin sposo­
bem wyjaśnia się długi pobyt marszałka.Ge­
rard przy armii północne). Ten. odbywszy 
przegląd wojska pod St. Omer, odprawi 
podobne musztry w M auL euge, Korroy, wzdłuż 
he!giyskiey granic) « Mówią że król Ludwik 
Filip naradza się teraz z xięciem Talleyran­
dem co r:a względem hollendersko - belgij ­
skiego sporu postanowić.

List prywatny donc-?i: vTak minął ^ t.
Michał d. 29 września, ten wielki dzień 'e- 
gitymistów, ą- którym xiąże Bordeaux *14 
rok zaczął. Gdybyśmy byli tego w gazetach 
nie wyczytali, anibyśmy nie pomyśleli o tem 
że xiąże Bordeaux jest pełnoletnim. Prze­
chadzałem się d. 29 kilka godzin po bule- 
wardach , po ogrodzie Tuillieriów, po ró­
żnych ulicach miast; . wieczorem zwiedziłem 
teatr, a nigdzie legilyiniści nie dali znaku 
poruszeń. - Tylko kilka sklepów rnodnia- 
rek było zamkniętych; a następnego dnia gdym 
przechodził przez most kolo izby deputowa­
nych, spostrzpgłem że w necy na podnóżach 
posągu Kondeusza, Bayarda Finnych, karłi- 
siowskie ponapisywano wiersze. — Król Lu­
dwik Filip przyjął mile xięcia Talley­
randa, wyszedł naprzeciw niego uściskał go 
serdecznie i ucałował. Król rozmawiał Z  

tyin dyploinateiu nayprzód o różnjjfH przed­
miotach, także o~woysku franenskiem. Dó 
wieści o tey rozmowie należy i ta , że ura­
dzono wspólnie z Anglią przyłożyć Bię do 
prędkiego załatwienia portugalskiego sportą, 
na korzyść Dony Maryi. Nay nowsze donie­
sienia z Portugalii zapowiadają wszelkie 
wdawanie Się sa niepotrzebne.*

Pod Pireneami zgromadza się korpus woyr- 
ska. Pan Zea Berniudez zapewnie ustąpi 
pierwzze ństwa Panu Ofalia, w którym, 
królowa Krystyna większe pokłada zaufanie. 
Gdyby karliści hiszpańscy Don Karlosa o- 
krzyknęli królem, zapewne królowa hiszpań­
ska wezwałaby obcey pomoc-. ( g .  s )

liozinhitości.*
Przed sąd w departamencie Jndre (w •  

Francyi) stawiono niedawno chłopca 9cio- 
1 jtiiiego oskarżonego iż 5cio!etnią ■ dziew- 
cz*nkę w “gie‘ń wrzucił, s którego wpra­
wdzie uciekła, ale we dwie godziny umarła. 
Po dalszych inkwizycjach pokazało się, że 
ten mały zbrodzień przed kilką tygoduianit 
wprzód, małą dziewczynkę w studnią chciał 
wrzucić, ele muinłodszy jego brat był na prze­
szkodzie, przeto mu słomiany powróz ńa 
szyję założywszy, zaprowadził w oddalone 
tuieysce i przywiązał, sam zaś wrócił i ciiciak 
koniecznie swą dziewczynkę w studnie wrzu­
cić; szczęściem nadszedł dorosły człowiek i 
przeszkodził rnu, a sądząc źe fo były żarty 
dziecinne, puścił złoczyńcę; prezes sądu po­
wziął myśl czy ten chłopiec niema pewnego 
stopnia szaleństwa i dla tego rozkazał leka­
rzom ażeby go w więzieniu uważali..


